
M bbS  lum djfbf BittrczM -ssstmr-fitereli itetT T icaU snoe w pbisadi m Ę b  wyiit£i£m doi psśwjatsczByd.
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*• Sosnowcu s adąotse&iłm recKsi* mk. 140l>, 
ęsólrocrnui*’ 1300 kwartalni* mi,  60C 

uiiońęcmlo mit 200. pocstą mk. 350. —
Z* iarmicowy drak oglorzed, komanikatów 

1 ofiar admicUtrada ni* odpowiada.

OGŁOSZEŃ1 A, Za wtorsz nonpsreiovy r». 11 
, stjonlo Mk 60, na 3 sir. Mk. 50, na 4 »tr. Mk. 

85. Nadesłał* wiersz gam ontoay Mk. 75. 
Drobne za wyraz Mk. 10, najmniej Mk. 100, 
* i* zagrań. 100% diożei. Katda podwyżka obo- 

f wiązuje wazyatkiw Już przy jąt« oglorzerJ* od 
dnia zmiany cen ?< z uprzedniego zawiadomienie.

A Ar as Radakpji 1 Administracji: SOSNOWIEC, W sprawach redakcyjnych radekto' irzyjrr »j« 
eilea DębfiAcks Nr 1 I btt*ra*<nł6w łylko od 13 w pot. do 2 po pot.

A<iry  dl* depesz; ,  KUR JER* — 60S PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA pnyjmsj* 
------------------ -- Kantory właan* oraz’Ssiygarnie w Zagłęb?* T*w

v l ,0  to n a c ja  otwarta od 9 rano hm przerwy Ak0. „Reklama Polaka* w Warszawie I? w s.r  
d© g. 7 wiser. W  n!*J*i»)(f i świet* od 6 .do 10 r. atkie Blars, ogioszed w krajał zagranica. 3
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I ImĄi Tiwirąsta Pramishj-HasdlrEgs

PIAST
S p ó ł k a  A  k c y j n a

zawiadamia pp. akcjonariuszy o wykończeniu akc i I emisji 
których wydawanie odbędzie s ę w miejscach subskrypcji 
od dnia 3-g0 kwit-lnia począw szy w zamian, za wydane prfcez 
lirmę naszą lub Bank Przemysłowców w Sosnowcu po­

kwitowania.
Jednocześnie donosimy, że na mocy tym czasowego  

^pozwolenia Ministerstwa Przemyślu i Handlu oraz Minister 
stwa Skarbu z dnia 17 marca 1922 r od dnia dzisiejszego  
przyjmuje się zapisy i wpłaty ra  akcje II emisji. Kurs em i­
syjny ii emisji oią akejonsrjuszy I emisji 1100 dla powych 
akcjonarjuszy 1400. Akciónarjusze T emisji którzy chcą 
.k rzystać > prawa otrzymania akcji II emisji po cenie il 100 
ra akcję winni nadesłać zgłoszenia lub wypełnjć deklaracje

w ciągu jednego miesiąca
od dnia mniejszego' ogłoszę da. Po upływie tego terminu 
przysługiwać będzie ZarząHowl Spółki Akcyjnej "..PIAST* 
prawo podziału nierozebranych akcji pomiędzy osoby po- 

śStrcnc
Ze względu na rozporządzenie Ministerstwa Przemysłu  

Hąndiu deklaracje nadsyłane

w  W arszaw ie oddział w  S oS n ew cu
podaje do wiadomości, że przyjmuje od swych klijentów 
którzy posiadaja rachunki otwarte przed dniem 31 stycz- =  

nia 1922 roku wpłaty na daninę państwowa. M
2720

l i

p.O: upłynie, tjggs. terminu ;
nie będą uwzględnione. Zapisy i wpłaty przyjmują:

i f* « łw r * © ił  *  w o j i h «

f t p ,  I  t i U r
} 'ii I. *

Choroby skó rne  i we ne  
j ryczne, b a d an ie  m ik ro s ­

kopowe, b ad an ie  k rw i 
(W asserm ann).,

j P«jj»oj» -od 9—tł i fi-8 . Panie 6—6,
i Sossowłie ul, Medrzejstiis M>39 li piętro

m o c o i o c o o o t o i ®

Or. H firKfzititi
b. lekarz szpitali cherub 

V wenerycznych i skórnych
C M f weneryczne, sumę,

i  r i iO G Z o p łc ic ą e . 1 3 4 3
Prrjjmoje od 11,-3 i od 6—8.

Panie 5 -6 . . 
SeinoTkc Kowalska 3 m. 7 (2 p.)

TdWarżystwo 
Przemysłowo 

Han; lowe T Spółka Akc. 
w Będzinie 

i w  Sosnowcu

I Wi!» ńsks, orzekłszy w daiu 
\ 20 lutego r. b., że stanowi

I bez warunków i zastrzeżeń 
nierozerwalną część Rzplitej 
-Polskiej, składa z ufnością 
, losy swe dalsze i przyszłość 

I w ręce'Najjaśniejszej Rzpli 
tej Polsksej, wierząc, że da 
to  ludności Wdeńszczyzny 
upragniony pokój, zalesię 
tymczasowość, utrwali do 
brobyt mdu i przyczyni się 

ultui

Bftl! w Sosnowci?, ul 0|btfó^tcn
 ̂ Beklarac e Hają się ważne dopiero z chwilą potwier­

dzenia o przyjęciu przez Zarząd

£  c s >'2 Q a
złączona z Połslą.

de ŁozwailŁ. ki 
lizacji zchcdm ey

tury i cywi

Dziś i dni następne 
Pier szy polski film wytwórni warszawskie który' 
cieszył s ę niebywałem powgdzenfem na ekranach 

zagranicznych

Z a  w i n y  b r t f a
Wspaniałe arcydzieło w 6 częściśch 'na tle powieści 

powieści TADEUSZA RJTNERA 
W wykonaniu pierwszorzędnych sił warszawskich. 

IdaSAGJinj *> © sn im i»  o l b r z y m i c h  k o s z t ó w  
c e n y  m i e j s c  z w y c z a j n e ,

DO OBRAŹU PRZYGRYWA DUET ARTYSTYCZNY".

. i_epeennpwwwew*wew»"Mseeiwewniei«wiieei
dd poniedziałku 27 marca i dni następne 

vV edług zgodnych głosów prasy najlepszy obraz poi 
ski jaki dotąd u nas wykonano. 

© T l l f c j f  dramat w 2 ch serjach według
f scenarjusza LEO BELMONTA.

H arii IGRASZKI LOSU
dramat w6*u aktach w obrazie biorą udział najw ybit­

niejsi artyści sceny polskiej.
Li AGA: Kasa otwarta od godz 5-ej. I seans o 57= 

II 7 i pół, III, seans o 9 i pół.
Z powodu ogromnych kosztówcenym ie|sc podwyższono.

. M óm . Łokticijewski wy 
razd pewność, że czynniki 

| obce, o ile pragną pokoju 
j na wschodzie, wolę ludno

„Dzisicjgz* promienu* chwil*, sHnowiąci kres Waszego I ŚC1 W lleÓ S Z C Z y Z S y  USZACUją, 
1fl0:u letniego męczęóstwa. nie poznał* nam rtpamnieć ofiar f W  o d n n W lfe d z i n a  frt n u r i i 7  
Jaśle dzielnica Wesra poniosta po przez ciche męki filare- J 7  ° a P ° 7  ) QZl n a  1 0  ta ^ I S Z .  
cktui nilodzióży, przez kata MnrawJew* at do najiwieżtzegc l i r ą p c z y n s k i  Z&CytOW Sł SIO 
ucisku krzyżackiego bol«Zi:>e;ckiego Przetrzymaliście wszyat O r z c d ś m te r tn ®  * O n ta łn io

» ś.y. by doceoaaó w ieow ścf Ołcsfiat*. P  ^  1  *  O S tA tn ig
f otóż nareszcie'' doczekaliście si* cbwiii, którą prze gO  Z J o g tS flO n óW J

S**ięte“*s:2 “ieimi*rtelDy ■*ie**c* w inw okacji do p .n n y  i  ^Przeto prosimy i zakli
Ty nsa pow rócisz cudem na O lczyzny łoncf- ) H S21V  W S Z y S tk i e  S tS O y  p r z C Z

Moa{a marsz. Trąmpoiyńsklejje. Boga Żywego, aby, będąc
A więc ?kt zjędnócze- j Delegatów Sejmu w Wslnie obywatelami tek Korony

rds Z i e m i  Włk ńskiej z i pełnomocnictw, uznanych za i Polskiej j&k Księstwa Litew
Rzecząpospolitą Polską, któ wystarczające i sporządzo i sktego byli jednem nieroz-

ue w należytej formie we? dzśelnem ciałem n a ' wieki, 
dzse w życie". W  dniu 24 i A  który zaś naród bę- 
b.m. wiekopomny moment dzie chciał być tej ŁJnjinte 
złączenia Ziemi Wileńskiej wdzięczny i dróg do roz- 
z Polską nastąpił wreśzćie j dwojenia będzie szukał, 
wśród niebywałego entużjaz | niechaj się boi gniewu Bo­
mu posłów t puhiiczności; : żego“. 
zebranych na plenarn t-m po N astępnie,, skreśliwszy 
ssedzeniu Sejmu Ustawodaw pokrótce historję losów Wi
czego w przystrojonej od kószczyzny od chwili za*
świfctsie salt Sejmowej prze warcia pamiętnej Uoji w
pełnionej po brzegi. % Horodle, marsz. Trąmpczyń 

Po otwarciu uroczyste- \ ski podkreślił rdzenną pol- 
go posiedzenia Sejmu, od- ] sKość Ziemi Wileńskiej,, któ 
czytaniu uchwały Ssjmu W •, ra  od wieków przechowuje 
lęńsksego, aktu zjednoczę j prochy pradziadów naszych,

L e k a r z - d e n t y s t a

Wsrji Bilay-Sztaekta
leczenie, plombowanie, zę­

by sztuczne.
Przyjmuje codziennie od godz, 

2 do 7. 
Mzłachowskiegi 16 II piętro.

D o k t ó r

B. Budzyński
choroby wenoryczno I skórne.

Powrócił i przyjmuje od 4 do 7 
Piłsudskiego 14. 2536

j ry w nocy z 2 na 3 maren 
r b.; dzięki zaciekłości par- 

I tyjnej, był orz dm?ctf as n ię -  
słyohan jgo w dziejach nsr 

I szych rozdżwięku wśród u« 
grupowi.ń sejmowych, zp- 

| stał wreszcie podpisany 
prze?: resztę członków de* 

I legacjt wileńskiej.
Aktem tym rząd polski 

I i przedstawiclćfo Zi*imi Wi 
leńskif j stwierdzili, źe Zie­
mia Wileńska, z  woli swej 
ludności od wszdkśch in 
nych związków państwo­
wych wolna, została złączo 
na z Rzecząpospolitą Pol'

| ską; że zwierzchnictwo pań 
stwówe nad tą  ziemią ód 
tąd przysługuje Rzeczypo­
spolitej Polskiej; że Sejm 
Rzeczypospol tej Polskiej, w 
myśl oświadczenia Rządu, 
ustali statut Z'emi Wileń­
skiej i wreszcie, że akt złą 
czenia podlega zatwierdzę 
niu Sejmu Ustawodawcze­
go Rzplitej Polskiej, poczem 
wobec przedstawienia przez

oia i wniosków Komisji kon 
etytucyjnej przez posła Nie 
działko oskiego, po przyję 
cm jednomyślnem wszyst

a zwracając się do delega­
tów wileńskich w czasie 
swego orzemówienie rzekł 
m. in.: .Daliście świadectwo
prawdz e* jednomyślnie ślu 

delegacja Sejmu Wileńskie jj bując wierność Rzpktej Pol 
go z marszałkiem i ze < sklej. Możecie być pewni,
sztandarem polskim na cze 
Je witana burzliwemi oklas 
kami,

Marsz. Łokucijewski w 
gorącem, pięknem przemó

że nigdy władze ustawo­
dawcze nie narzucą Wam 
form ’życiowych, niezgod­
nych z wolą dzielnicy Wa­
szej lub z jej interesem, ani

wieniu stwierdził, że Ziemia ! nie będą usiłowały gwałcić
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U B A C Z B O S C ! BACZHKOSS!
sztor, inż. Frank i Were- 
szszyński.

pierwszy raz w Sosnowcu

i JEJ FAWORYCI
dramat historyczny w 7 miu częściach

?  7?

praw do bytu odłamów in 
nych narodowości, jakie za 
mieszkają Ziemię Wileńską, 
gdyż inne postępowanie by 
łoby sprzecznem z dawną 
wzniosłą tradycją Narodu 
Polskiego**.

Zaiste dokonało się to, 
o czem pokolenia Polski 
marzyły od wieków.

1 doprawdy ,możemy, 
wobec ostatecznego złącze 
nia się Ziemi Wileńskiej ze 
Rzplitą Polską, powiedzieć 
słowami Marszałka, że nie* 
ma na świecie instancji, któ 
raby mogła zakwestjonować 
ten objaw woli Wileńszczy 
zny i akt dobrowolny ze* 
spolenia się jej z Macierzą.

Naród polski krzywdzo

ny przez wrogów, nierozu* 
miany przez przyjaciół i 
sprzymierzeńców powoli i 
z trudem  powraca do swycb 
włości i staje się praworząd 
nym włodarzem na ziemiach 
odwiecznie polskich.

I życzyć sobie należy, 
aby w przyszłości nie (zna 
lazł się nikt w tym naro 
dzie, któryby szedł przeciw 
ko jego woli. Niech Rząd, 
Sejm i wszyscy obywatele 
Polski odrodzonej i zjedno­
czonej zawsze i wszędzie 
pamiętają, iż nie wolno nam 
się kłócić a dobro Rzeczy 
pospolitej Polskiej * niechaj 
dla wszystkich będzie pra 
wem najwyższem!

J, S - k i .

„ .  ,  .  ,  . . .  . . .  Oo  I czerw i p o w i n ą  fa-
iCATARZYNA WIELKAiU!

W ARSZAW A. Według 
p r o j e k tlu, opracowanego 
przez min. spraw wewn., a 
wniesionego już do Sejmu, 
sejmiki i wydzi ły powiato 

{ we, Rady miejskie i magi 
straty, oraz Rady gminne 
i zarządy gminne, których 
okres wyborczy według 
obowiązujących dotychczas 
przepisów już upłynął lub 
upływa, winny sprawować 
swe czynności do czasu o- 
bjęcią urzędowania przez 
nowe organy, wybrane w 
ich miejsce na zasadzie no 
wyeh ordynacji wyborczych 
jakie uchwalił Sejm U sta­
wodawczy, nie dłuż:j jed­
nak niż do 1-go czerwca 
1922 roku.

O ile do tego czasu nie 
będzie można dokonać wy 
borów według nowych or 
dynacji wyborczych do sej 
mików powiatowych. Rad 
miejskich i Rad gminnych 
min. spraw wewn. może 
przedłużyć okres urzędowa 
nia, względnie może zarzą 
dzić wybory na podstawie 
dotychczas obowiązujących 
przepisów.

T E L E G R A M Y .
h jakici ugroponi si)bo- 

v y d  u sz li posłovii 
Bilińscy-

W ARSZAW A, (wł.) Dc 
łegacja wileńska wszedłszy 
w skład Sejmu Ustawodaw 
czego rozdzieliła się na na 
stępujące kluby: do Piasto- 
wców wstąpiło 5-ciu, do 
Chadeków 3. ‘do L.Z.L. 3, 
do Związku Ludowo-Narod 
2, Wyzwolenia 1, do PPS. 
1, Pięciu posłów z Rady 
Ludowej utworzyło własny 
klub.

Pilska diligscja gnuiński.
W ARSZAW A, (wł.) Jak 

dowiaduje się prasa war* 
szawska, na członków dele 
gacj! naszej na konferencję

genueńską są proponowani
Jako delegaci główni — 

zastępca prezydenta mini­
strów p. minister Stesło- 
wicz i minister spraw za 
granicznych p. Skirmunt.

Jako zastępcy delega­
tów głównych — podsekre 
tarz stanu ip. H . Strassbur 
ger, nowomianowany poseł 
w Rzymie p. A. Zaleski 
poseł w Rydze Dr. Jodko* 
Narkiewicz i p. Antoni 
Wieniawski.

Jako eksperci — z ra­
mienia min. przemysłu i 
handlu min, Juljan Huzar­
ski, prof. Bogdanowicz, inż. 
Rogowski i p. August lwań 
ski; z ramienia min. skarbu 
— pp, Makowski, Szarski, 
Fajans i Jastrzębski; z ra ­
mienia min. kolei prof. Giey

Tikże opozjcjoRiścU
W ARSZAW A. Koresp. 

„Kur. Codz.M donoai: K o­
munistyczny poseł Łańcuc­
ki umyślił sobie zabrać 
głos w Sejmie w ozasie 
uroczystości złączenia Wile* 
ńszczyzny z - Polską atoli 
przemówieniu p. Łańcuckie 
go przeszkodziła uchwała, 
ażeby głosować bez dysku 
sji. Pan Łańcucki uznał 
jednakże tę uchwałę za po 
gwałoenie swoich praw su 
werennych(l) i wyszedł ze 
sali, a za nim pospieszyli 
w przyjaznym ordynku po 
słowie narodowo-żydowscy 
i niemieccy. Na sali pozo 
stali tylko z posłów naro 
dowo-źydowskich dr. Thon 
z Krakowa i dr. Weinzie-

her z Będzina, oraz niemie 
cki poseł Friese z Łodzi, 
który już od dłuższego cza 
su nie należy wogóle do 
klubu niemieckiego dlatego, 
że w klubie tym wzięły gó 
rę instykty nacjonalistyczne

Wszyscy wymienieni 
trzej posłowie głosowali za 
wnioskami wileńskimi.

Czgść złata buku m tr s -  
iggiirskiago dii Polski.

W ARSZAW A. j (A. W.) 
W  obec porozumienia się 
państw sukcesyjnych z li­
kwidatorami Banku austro* 
węg„ przystąpiła P.K.K.P. 
do wysłania do Wiednia 
wycofanych z obiegu w 
Polsce na sumę 2,739,000 
koron, która będzie stano­
wiła podstawę do udziału 
Polski przy rozdziale zapa­
su rłota Banku austro-wę 
gierskiego.

Porozunleoii co do koial 
kluczborskii).

KATOW ICE, (A. W.) 
„W anderer* donosi z Ge­
newy, że osiągnięto porożu 
mienie w sprawie kolei 
kluezborskiej.

Ruś kirpacka żąda 
la la iliii*

WIEDEŃ. Przewodni­
czący partji węgiersko-ru- 
skiej Kutkafawy poruszając 
sprawę rokowań dr. Bene­
sza ze stronnictwami ruskie 
mi na Rusi Karpackiej, o* 
świadczył, że obietnice rzą 
du czeskiego nie wywołują 
zadowolenia wśród tamtej­
szych rusinów. Karpatoru 
sini domagają się przyzna 
nej im traktatem wersal­
skim autonomji, rząd zaś 
czeski usiłuje autonomję tę  
udaremnić. Nie należy za­
pominać. że na mocy trakta­
tu pokojowego nie została 
Ruś Karpacka uznana za in 
tegralną część czeskiej repu 
bliki, lecz była tylko mowa 
o unji między autonomicz­
ną Rusią Karpacką a Gze 
chami. Stronnictwo karpa- 
toruskie przyłączy się na

konferencji genueńskiej do 
Kroatów, i wspólnie z ni­
mi przedłoży swe postulaty 
konferencji.

Łofyszi o irn |i polskiej.
RYGA, (PAT.) Jeden 

z najbardziej poczytnych 
dzienników łotewskich „Ja- 
una&as Si nas" zamieszcza 
wrażenia szefa sztabu łote­
wskiego gen. Paoikisa doi 
tyczące armji polskiej. Ar 
mja polska — oświadczył 
generał — sprawia wraże 
nie bardzo dzielnej. Dyscy 
plina doskonała, uzbrojenie 
dobre. Polska ma to. cze 
go mne oaństwa bałtyckie 
nie posiadają, mianowicie 
własne fabryki broni.

Groźai sfluaeja «  Irliadjf.
LONDYN. (PAT.) Na 

wczorajszem posiedzeniu 
izby gmin Churchill oświad 
czył, że jak wynika z osta 
tnlch raportów położenie 
na granicy ulscerskiej jest 
bardzo poważne. Koniecz 
nem będzie wysłanie wojsk 
angielskich do Irlandji aby 
przeszkodzić rozszerzeniu 
się akcji nieprzyjacielskiej.

Pogłoski o z n l i r z i  uznuii 
s a iii lo i.

LONDYN. Krąży tu po 
głoska, iż Lloyd George 
wyraził się, że zawrze z 
Rosją osobny traktat na 
wypadek, gdyby Mocar 
stwa Sprzymierzone na 
Konferencji Genueńskiej nie 
porozumiały się co do 
wspólnej polityki względem 
Rosji,

Pm Ir i  aidfCMf.
PARYŻ, (PAT.) Prof. 

LevAtini wynalazł nowe le­
karstwo na lues. Zaszcze 
pil on pewnemu człowieko­
wi bakcyl tej choroby, a 
gdy okazały się objawy cho 
robo we, zastrzyknął mu roz 
twór kwasu arszenikowego 
W  14 dni później wrzody 
się zabliźniły i chory został 
zupełnie wyleczony.

Jak Sosnowiec 
spędził święta.

Ubiegłe dwa dni świąt (a 
osobliwie niedziela) owiane by­
ły prawdziwie wiosennymi po­
dmuchami i płochliwym zefir- 
kiem, który nie dawał się we 
znaki nawet osobom ubranym po 
wiosennemu i w nazbyt krótkie 
sukieneczki.

To też zarówno przed po­
łudniem, po nabożeństwie w 
kościołach jak i po południu 
— tłumy spacerowiczów w  
odświętnych szatach wyległy na 
ulice a szczególnie na pryncy- 
palną naszą ulicę 3-go maja.

Co prawda zarumienione bu 
ziulki mniej lub więcej nakarmi 
nowanych usteczkach i uczernio- 
nych brewkach a dyskretnie 
podkreślonych oczętach jako 
też wąsy przystrzyżone i su 
miaste z pewną nieufnością 
spoglądały ku górze jak gdyby 
wyczekując, że może tam coś 
kapnie..

Jednakże tym razem obeszło 
się bez niespodzianek.

Pogoda była piękna, słonko 
uśmiechało się zalotnie a jego

promyki budziły ze snu serca 
i serduszka, wywołując jakieś 
tajemne drżenia przyśpieszone 
bicie, niezwykły blask ocząt 
i wesoły szczebiot naszych .sło  
wiczków” z ulicy 3 go maja 
z przyległościami.

Rojno też i gwarno było na 
naszym deptaku...

Co kto miał do pokazania 
z dziedziny mód najnowszych, 
to pokazywał j to jak pokazy 
wał...

O godzinie 3 ej pp. zebrała 
się spora garść publiczności na 
placu przed dworcem dyr
warsz. oczekując n a .. spra
wozdanie poselskie „towarzy­
sza” Łańcuckiego Ten jednakże 
uznał za stosowne uczynic tak, 
jak w Dąbrowie, na wiec się 
nie stawił, o czem rozczarowa­
nych obywateli zawiadomił je­
den z towarzyszy łączących się 
a tym razem rozłączonych z 
filarem”..

Podobno widziano posła 
Łańcuckiego z teczką pod pa­
chą na ulicy 3 go maja czy w 
„Cukierni Warszawskiej”, ale 
widocznie wolał pójść na 
schadzkę do parku, niż na wiec 
który mu jak sobie w tłumie 
opowiadano nic dobrego nie 
wróżył... Sądząc z tego. co się 
widziało, na wiec przybyły

wszystkie stany, zawody i 
| stronnictwa, oprócz... komunis 

tów których jakiś dzielny ma 
tematyk naliczył coś kilkunastu 
W śród nich znalazł się jakiś 
ryzykant, który, gdy zebrani, 
po odópiewaniu.. „Roty’—Ko* 
nopinckiej wznieśli okrzyk: 
„Niech żyje Polska!! Precz z 
komuną w Polsce*, odważył się 
zdławionym głosem, oglądając 
się w lewo i w prawo, wyksztu 
sic: „Niech żyje tow i poseł 
Łańcucki! (A jakże, moi pań 
stwo uczynił to na złość bur 
żujom, niech wiedzą jacy nasi 
komuniści (sobie wszystko!) są 
odw ażni..

Podobno tam słuchacze nie 
doszli, w */« niekomuniści (ale, 
było ich nawet mniej!) mieli 
przygotowane gwizdki trąbki 
organki, piszczałki króremi 
chcieli godnie przywitać tow. 
Łańcuckiego A pogoda była 
taka piękna! . Szkoda, dopraw­
dy... Niektóre z kobiet tuliły 
pod żakietami i chustkami do 
niczki z pod kwiatów ..

Część kupiectwa miejscowe­
go, mimo podrożania nabiału 
(ach ta drożyzna! i o niej chciał 
mówić tow Łańcucki zazna­
czając jak to w tej Rosji boi 
szewickiej tanio i ładn ie..) mia­
ła z sobą niewapnione jaja któ-

remi chciała witać tow. Łańcuc 
kiego, z okazji uchwały sejmo­
wej co do Wileńszczyzny i wys 
tąpienia komunistów et consor- 
tes w Seimie . Byłby tow Łań 
cucki drugim pułk. Chardigny 
na... Zagłębie. Dąbrowskie

Jak jednak ogłoszono, że 
Afiecu nie będzie i rozległy się 
okrzyki rozczarowania zjawił 
się na stopniach nadkomisarz 
Strzelecki, otoczony sztabem I 
w słodkich słowach poprosił, 
aby państwo zebrane udało się 
na spacer, że to niby na spa 
cer, że to niby pierwszy taki 
ładny dzień ciepły 1 wiosenny.

Niektórzy myśleli że tam 
meże jeszcze będą jakie mowy 
lub „sprawozdanie” uliczne z 
sensacją, bo przecież wyraźnie 
stajało na afiszach” że wiec 

się odbędzie (i z tern odwoła­
niem mógł być jaki kawał), ale 
gdy przez ulicę przemaszero­
wała kompanja niewielka ale 
dziarska policji a zanią kawa 
wałerja policyjna (szkoda, że 
bez orkiestry) śpieszące w stro 
nę — Będzina wszyscy przyszli 
do wniosku, że już nic nie będzie 
i wrzasnąwszy co sił.- „Nie rzu 
cim ziemi i już"... — zaczęła 
się gromadka rozchodzić, pokpi 
wając sobie z tow. Łańcuckie

go, że niby taki odważny a.„ 
nie przyjechał

Zarówno w sobotę jak i w 
niedzielę w mieście odbyło się 
sporo zebrań cechowych związ 
kowych a nawet partyjnych (pe- 
pesowcy w niedzielę gwarzyli 
sobie co robić, że to niby ich 
coraz mniej a tu haseł przycią­
gających do partji już brak tem- 
bardziej, że jak będą zbyt le 
we — ogół powie; komuniści 
zbyt prawe — endecja lub en 
peerowcy nie mówiąc o tern, że 
grosza na wszystko trzeba a 
tu ludzie nie chcą płacić bo 
wolą restauracje i k ina ..)

W cukierniach i jadłodajniach 
weselej i gwarniej było dopięro 
późnym wieczorem (w nocy 
każda sroka czarna ..) w teatrze 
i kinach sporo było publiczności 
choć rekord osiągnęły pierwsze 
W Domu Ludowym bawiono 
się na „Garbuska”, a co się 
tam działo w różnych kątach 
i kącikach późnym wieczorem 
(ach, ta wiosna!), to o tern le­
piej nie mówić...

Ctvis.
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Z Qdraese nudni
Porozumienie polsko- 

niemieckie co do Górne­
go Śląska.

W ARSZAW A, (wU Na 
rady genewskie w sprawie 
związków zawodowych do 
prowadziły do porozumie­
nia. Mianowioie polskie 
związki zawodowe w niem. 
części Górnego Śląska bęf 
dą podporządkowane cen­
tralom w Polsce, a niemiec 
kie centrale w Berlinie. 
Po osiągnięciu porozumie­
nia w sprawie mniejszości 
narodowej, pozostaje jesz­
cze jako sprawa sporna 
kwestja likwidacji majątków 
państwowych, tudzież spra­
wa komisji mieszanej sądu 
rozjemczego,

Iście  n iem ieck a  
odpowiedź.

KATOWICE, (A. W.) 
Niemiecki komitet Górnego 
Śląska ogłasza odpowiedź 
na odezwę naczelnej rady 
ludowej w sprawie bezpie­
czeństwa Polaków na Gór« 
nym Śląsku. Odpowiedź 
jest cynicznie bezczelna; 
głosi ona, że odezwa N. R. 
L. ma być tylko okazją do 
n o w e g o  prześladowania 
niemców i prowakacją.

K onsu la t n iem ieck i w 
K atow icach .

KATOW ICE, (P A  T.) 
.Kattowitzer Zeitung" do­
nosi, że w ty oh dniach 
rząd niemiecki zakupił w 
Katowicach willę na siedzi 
be przyszłego konsulatu 
niemieckiego w Katowicach 
Na jeneralnego konsula u- 
patrzony jest konsul Bran­
kę, który znajduje się już 
na Górnym Śląsku od kil* 
ku tygodni, dla zaznajomię 
nia się ze stosunkami miej 
scowemi,
P rzed  zupelnem  porozu ­
m ien iem  w  sp raw ie  G. 

Śląska.
W ARSZAW A, (wł.) Z 

Genewy nadeszły tu wia­
domości, że rokowania poi 
sko-niemieckie w sprawie 
Górnego Śląska znajdują 
się na ukończeniu. Poglą­
dy sprzeczne zostały pra­
wie we wszystkłoh pun­
ktach uzgodnione. Tylko 
co do jednej sprawy brak 
porozumienia, skutkiem eze 
go prezydent Calonder po­
stanowił zwołać w pierwi 
szych dniach tego tygodnia 
posiedzenie wspólnej dele­
gacji polsko - niemieckiej, 
aby uzgodniła sprzeczne 
poglądy. W  razie n iedoj- 
śoia do porozumienia, sam 
p, Calonder wyda rozstrzy 
gający wyrok.

K r o m k o  
ie lM ic z n s

X  Zjazd bałtycki wzmocnił 
atanowiiko Polaki wobec Rosji, 
spowodował Łotwę do zaj ;cia 
Stanowiaka objsktywnego wobec 
Litwy Kowieńskiej, Ustalił, że 
atak na jedno z państw baltyc- 
kich potęguje ryzyko atakujące­
go.

X  Marszałek Sejmu wileńskie 
go Łokucijewski wysłał do Na 
czelnika Państwa depeszę treści 
nestępojącej: Naczelnik Państwa. 
Spała, W dnia ostatecznego złą 
czenia Ziemi CPHeńskiei z Rzecz 
pospolitą Polską zasyłamy Panu 
Naczelnikowi wyrazy czci i  hoł­
du w imieniu wracającej do 
Ojczyzny iudności naszej Ziemi. 
(—) Antoni Łokucijewski, mar­
szałek Sejmu wileńskiego.

X  Postulaty Małej Ententy, 
będące wynikiem konferencji w 
Belgradzie mają przeważnie cha 
rskter ekonomiczny i sprowadza 
ją się do stwierdzenia, że; 1) Ma 
ła ententa opiera się na zasa­
dzie odszkodowań mających się 
wypłacać, aie przndewszystkiem 
dąży do równowagi własnym wy 
siłkiem państw w jej skład wcho 
dzących. 2) Uzasadnia potrzebę 
nzyskania długoterminowych po­
tyczek. 3) Konieczność sprężys­
tej komunikacji. 4) [Konieczność 
zuwarcia wzajemnych traktatów 
handlowych. 5) Nie wchodzi w 
zobowiązania któreby godziły w 
suwerenność lub ekonomiczną 
niepodległość tych państw.

X  Minister Skirmunt stwler 
dza, iż poroznmienie w Warsra 
wie, Bukareszcie i Belgradzie na 
leży uwaiać za zalcoń czenie okre 
su wolennego w Europie.

X  Według relacjt min. Skir- 
munta, w odbudowie Rosji Pols 
ka uczestniczyć może w zakresie 
rolnictwa i przemysłu (węgiel i 
personel techniczny),

X  Rząd polski |ut interwenta 
wał w Moskwie w  sprawie rewin 
dykacii zbiorów Załuskich 1 w 
komisji górnośląskiej w sprawie 
gwałtów niemieckich.

X  Istnieje,możliwość, że Le 
nin z pow odn choroby ustąpi z 
rządu, ( ą  więc całą władze za­
garnąłby krwiożerczy Trocki?)

X  Ogólna kwota daniny pań 
stwowej wpłacona do początku 
bieżącego tygodnia, w b. dzielni 
cy pruskie), przekroczyła 7 mil- 
jardów mk.

X  Na podstawie materiałów 
ogłoszonych przeź centralną ’ko 
misję pomocy głodujących dzieci 
na Ukrainie dosięga 728.000, nie 
włączając do tej liczby około 
50.000 dzieci przybyłych ua Ukrai 
nę z Powołźja

Do Obywateli całej 
Polski!

Lwów dał haiło  do 2biórbf 
złota I srebra na podkład walu­
ty ! powołał do tej ofiary cały 
naród.

Zbiórki złota — to akt of la 
ry kobiet polskich z dni grozy 
bolszewickiej, złączonej z cudem 
Wisły.

T o  ślub narodu złożony wts- 
dy w okrzyku: zwyciętyć lub 
zglnąćl

Bóg dał zwycięstwo — ślu­
bu dopełnić muszą kobiety pol­
skie, by wzmocnić Skarb Naro­
dowy Ojczyzny, jak Ochotnicy 
ofiarą krwi wzmocnili jej g ra ­
nice.

Akcję rozpoczętą watrzymał 
brak ustawy, zabezpieczającej ze 
brane ofiary na rzecz Skrarbu 
Narodowego na pokład waluty.

Dziś ustawa sejmowa zatwler 
dzona Czyni Skarb Narodowy 
nietylkaloą świętością oddaną 
pod kontrolę Sejmu I społeczeń­
stwa.

Lwów, który w przeciągu 
krótkiego czasu zebrał kilkaset 
kilogramów złota I srebra o m  
lanych kosztowności, których 
wartość Idzie w mlljony. kończy 
obecnie to największe dzieło we 
wskrzeszonej Ojczyźnie!

Podkreślić należy solidarny 
udział w tej akcji wszystkich 
warstw i stanów, którą również 
gorąco poparło swym wpływem 
duchowieństwo całe z najdosto] 
nlejszym rAcybiskupem Bilczew-

skim na czele. — Zarządzona 
przez Czcigodnego Arcypasterza 
zbiórka starych wot złotych 1 
srebrnych w kościołach lwow­
skich i w całej Archidjecezji za­
siliła wydatnie i zaslła dotąd 
Skarb Narodowy.

Ialcjatywę Lwowa — budo­
wę Skarbu Narodowego musi 
podjąć Ojczyzna cała.

Po .C u d d e  Wisły* musi się 
spełoić cud odrodzenia Narodu 
w miłości czynnej, zdolnej do 
poświęcenia ofiar.

Hasło: .P o  groszu, lecz wszys 
cy* musi donoścam echem roz 
brzmieć po miastach I wioskach 
naszych, zaalyźć oddźwięk i zro 
zumienie w sercach wskyatkkb 
Obywateli.

Te grosze wdowie, te ubo­
żuchne gramy ułota 1 srebra w 
posts Cl różuycb drobrostek, nie­
raz be: użytecznych połamanych 
świecideł — zebrane i zgroma­
dzone we wspólnym Skarbca — 
utworzą miijony gramów złota 
potrzebnych na pekład naszych 
pieniędzy, staną się potęgą I 
odrodzeniem Polski)

C iy t  trzeba wzywać do speł 
nienla obozwiązku?

Czyż nie powinno kasdego 
prawego Obywatela napełniać 
słodkie uczucie zadowolenia 1 
dumy, źe i jego bryłka złota czy 
srebra znajdzie się w pierwszym 
po wskrzeszeniu Ojczyzny wy- 
siłkiem całego Narodu ufundo­
wanym Skarbie Ntrodowy-a, 

Złóżmy więc chęn le , nie 
zwlekając nasze dary w tutej­
szym oddziale Kasy Krajowej, 
która zostaje pod opieką I kon ­
trolą Ministerstwa Skarbu.

Pamiętajcie 
o n i e d o l i  

i n ę d z y 
repatrjantów.

Jtadesłanc.
(Z« U  rubrykfl Bedakeja nie odpowiada).

Odpowiedź p. Ludwikowi W. na 
replikę, umieszczoną w Kurjerze 
Zagłębia z dnia 23.111 pod rubry 

ką .Nadesłano*.
Cny panie Ludwiku, czy 

jak się tam nazywasz! Z zasa­
dy nie odpowiadam człowieko­
wi podszytemu skórką zajęczą, 
który tchórzliwie ukrywa się 
pod przyłbicą, ale dla tak „dow­
cipnego* jak pan robię w yją­
tek.

Ze względu na to, iż się pan 
silił, iście po wojenno-macher- 
sku związać sprawy Stowarzy­
szenia lokatorów, ze sprawą 
wycieczki osobistej, zmuszony 
jestem tę  pańską — że się tak 
w yrażę „Diarhea Vocalis*— roz 
dzielić na dwie części: na spra­
wę ogólną bo mieszkaniową 
i sprawę osobistą. Co do p ier­
wszej to ią zostawiam komu 
innemu, kto wśród łamańców 
i koziołków cyfrowych,— iw  .lo ­
gicznych* kupiecko-paskarskich 
kom entarzach, i wojenno geszef- 
ciarskich dowodzeniach, p rę­
dzej niż ja się połapie — zresz­
tą  w m atematyce zawsze szwan 
kowalem. Najwyżej mógłbym 
poprawić i sprostować, gdyby 
ktoś dowodził, że dwa razy dwa 
jest pięć, tobym mu wykazał 
że albo się myli albo kłamie. 
Ale gdy ktoś dowodzi uparcie 
jak to pan czyni,' że -dw a razy 
dwa to para kaloszy, albo że 
to są moje dziurawe pludry 
świąteczne, to doprawdy trudna 
rada i ja jestem bezsilny. Po­
zostaje mi tylko spraw a osobi­
sta. Zaczynam więc o talmu- 
dzie. Z wielkim ubolewaniem, 
niestety, muszę się przyznać że 
go nie znam. a że widocznie 
pan go zoa, bo nim wojujesz, 
muszę przejść do zakwestjono 
wania mojej polskości. Ja , pow­
tarzam , talmudu nie znam dla­
tego, że wtedy, gdy pański dz ia ­

dek, prawdopodobnie, ślęczał 
nad nim po całych dniach: —mój 
dziadek bardzo goriiwie i rze ­
telnie był zaięty pracą na szań 
cach Pragi (1794 r.j a gdy au~ 
strjacy podstępnie wywabili j e ­
go towarzyszy ze wsi Syrokom- j 
li i znagła ich pod Kockiem 
rozgromili gdzie ich wódz padł 
śmiercią walecznych {8 V 1809) 
nie odpoczął wcale, ale pod 
Notkiewiczem w dalszym ciągu 
pracow ał — a wałęsał się wraz 
z innymi po całej prawie Euro­
pie i poza Europą, więc swego 
syna nauczyć talmudu niezdążył. 
W1863 r., gdy najprawdopodob 
niej, ojciec pana dorabiał k o ­
m entarze do talmudu mól oj­
ciec był zajęty inną pracą w 
kilku miejscach. To pod Włosz 
czową, pod Małogoszczem. to 
znów w Bojnówce, obok Gór 
pod Pińczowem, aż wreszcie w 
W awrzeńcicacb; z tej strony 
Wisły. Więc widzi pan, mój ład 
ny p. Ludwiku że mnie ojciec tal 
mudu nie miał czasu nauczyć. 
O! gdybym, jak pan, lublał grze 
bać w czyich uczuciach, to bar 
dzo być może że z pańskiej 
przeszłości wygrzebałbym jakie­
goś pejsatego talmudzistę Kim 
zaś ja jestem, mówić nie po­
trzebuję, bo mnie tu  znają. Mo­
gę tylko upewnić pana że me­
go patrjotyzmu nie używałem 
jako szyldu do interesów wo- 
jennnych. — więc co do poi 
skości — nie sięgaj głow ą mo- 
panku bo mnie nie dosięgniesz 
tern bardziej, że nie po polsku 
ukrywasz się i strzelasz z za­
plotu.

Co do rozmowy pańskiej czy 
czyjejś z konduktorem, to m u­
siało to być wtedy, gdy jeżdżo­
no kolejami na gapę w chwili, 
gdy się z nim o gapową jazdę 
umawiałeś, ma się rozumieć, 
przed wojną, bo teraz kondu 
którzy nasi nie mają czasu w da­
wać się w rozmowy z pasaże­
rami i objaśniać ich, kogo wiozą.

Pozostaje tylko twoja, miły 
p. Ludwiczku, zapowiedź że 
narazie nie potrzebujesz mojej 
pomocy B ardzo dobrze się 
składa bo z twej repliki p rze­
konałem się. że pomocy udzie­
lić ci nie umiałbym, gdyż nie 
studjowałem weterynarii

Na zakończenie, p. Ludwiku, 
muszę ci powiedzieć, że twoja 
chęć zepsucia opinji Stow arzy­
szeniu lokatorów przez rozgła­
szanie (modne ale to  stary  już 
kawał) źe to jest żydowska in ­
stytucja, nieuda ci sie, bo niko­
go nie przekonasz, gdyż każdy 
rozumie że lokator, bez różnicy 
wyznania, broni się od wyzysku 
i chce, aby kamienicznik, także 
bez różnicy wyznania, nie ob 
dzierał go ze skóry, w brew  pra 
wu. Prędzej ja bym cię mógł 
przekonać, że, chociaż nie je ­
stem kamienicznikiem i domu 
nieposiadam , mówiąc twoim ,sa  
łonowym językiem*, jesteś mo­
im lokatorem. No, p. Ludwicz­
ku! potrzebne ci to było? W resz 
cie jeszcze jedno. Jeżeli masz 
zamiar znów coś mi napisać 
(a proszę bardzo)to  bardzo cię, 
p. Ludwiku proszę, nie używaj 
takich śmietnikowych wyrazów, 
które czytać musiałem z uper 
fumowaną chusteczką przy no­
sie, bo to jest, doprawdy, praw 
dziwę pfe!! —- nie brudź nasze­
go języka wyrazam i, które nie 
przystoją naw et kamieaiczniko- 
wi a jakiemuś paskarzowi z po 
wiśla.

H. Warszawski.

K r o n i k a .
— C iągnieni* m il j o - 

nów ki. Ze w zględu na t j ,  
Iż w ub. sobotę w ypadło  świę 
to Z w iastow ania  N. M. P. c ią g ­
nienia 4 proc. państw , pożycz 
ki prem iowej w  dnia  tym  nie 
było. Natom iast w  sobotę n a ­
stępną, t. ]. w  dn, 1 kw ietnia 
b .r ,  odbędzie się ciągnienie 
dw a  obligacji naraz.

— P osi*d z*n i*  Rady 
M iejsk iej. W obec tego, te 
80 posiedzenie R ady Miejskiej 
zw ołane na dzień 23 bm nie 
doszło do skatka z pow oda 
przybycia niedostateczne) ilo 
scl członków R ady  M łe|skiej, 
następne posiedzehie z porząd­
kiem obrad z dnia 2 bm. w 
term inie drogim prawomocne 
bez w zględa na ilość obecnych 
członków  Rady M iejskiej (art. 
31 D ekretu o sam orządzie m iej­
skim), odbędzie się w  czw artek  
dnia 30 bm. w  lokalu .L utni*  
przy ul W arszaw skiej Nr. 5
0 godz. 7-ej w ieczorem .

_ — .U tulani b*n *fi*an-
ci*. O d pew nego czasa na 
olicach naszych pojaw iają się 
mniej lab  więcej „ulnlani*, po* 
dochoceni czy apojeni... w iosną 
(czyżby?) i mniej lab  w ięcej 
znani w  m ieście osobnicy, k tó ­
rzy swą , szeroką naturę* na, 
dzięki B oga, dośó jaż  dziś 
szerokich Chodnikach przejaw ia 
ją  w  sposób tak  szeroki cynicz­
ny  i nie licujący z pow agą, 
bądź co bądź, tych panów, i* 
szerokość chodnika nie w ystar­
cza dla innych przechodniów 
oburzonych zresztą ałasznie na 
„barazowakie* a raczej łebu- 
zersko-nlepoczytalne występy 
czy w ystępki .zaprószonych*... 
C ty  to  w arto tak  się  kom pro­
m itować i czy w arto tak tracić 
czas i pieiądze, których chyba 
owi panowie zbyt wiele nie- 
mają?...

— Egzam iny m a tu ra l­
na d la  akatarnów . In sp e k ­
to ra t Szkolny w Sosnow ca 
kom anikaje nam , że M inister­
stw o  W . R . i O . P. zaw iada­
mia, iż w  rokn bieżącym  e g ­
zaminy m aturalne dla ek s te r­
nów odbyw ać się  będą razem  
z m atarzystim i sem inarjów w 
Państw ow ych Sem lnarjach Nan 
czycielskich m ęskich w  W ar­
szawie (im. K onarskiego) i Czę 
Stochowie. Podania kandydatów 
wraz z dokumentami pow inny 
być złożone do Dyrekcji w y­
że] wym ienionych Sem inarjów  
Nauczycielskich przed dniem
1 m aja 1922 r. Egzam iny w stęp­
n e  dla kandydatów  do Semi­
nar jów  Nauczycielskich w  te r  
m inie przedw akacyjnym  w  dn. 
24, 26, 27 czerwca r.b, Koniec 
rokn  szkolnego w  S em inarjnu  
przypada na dzień 28 bzerw ca 
r.b . O płata od eksternów  za 
sem inarjalny  egzamin d o jrz a ­
łości w ynosi 2000 m arek.

— Pokw itow ani* Ka*
sk arb ow ych* W myśl § 47 
instrukcji dla K as skarbow ych, 
te ostatnie w ydają stronom  in­
teresow anym  na wpłacone 
kw oty  pokwitowania na b lan . 
kiecie urzędow ym  albo na  d ro ­
gim egzem plarza deklaracji lab  
oznajm ienia o w płaceniu danej 
sam y, co podajem y do publicz­
ne] wiadomości.



*

& U S J E H Z A  G Ł Ę B I A  wtor*lr dała 28 roarc* 1§22 rak*. No 71.

— S p p j l n t  p a n i a ,  c z y ­
li ja k  s i ę  s s z u k ii ja  n a iw ­
n y ch  Mimo ontirzrżeń kilka- 
krctnjcb, których ci nie czy­
tają, którzy czytać powinni, 
znów kupcy nasi i handlujący 
artykułami spożywczymi poz 
walaj;; się .brać na kawały". 
Kijka dni temu jaka* elegancka 
pani zjawiła się w .Chacie*, 
sklepiku tbok małego kościół­
ka i wybrawszy sobie spero 
wiktuałów, bo na sumę 10 ty. 
sięcy mk., kazała je sobie przez 
dziewczynkę sklepów* odnieść 
na ul Małachowskiego, do do­
mu Ni 11, gdzie rz tk .m o  za 
m eszkoje, rozwodząc » ę przy- 
tein, t e  takie amaczne i d« bre 
rzeczy tak tanio kosztuj*. Gdy 
trzeb? było -łacić, „ p a n 0 spo 
strzegła te... zapomniała wz ąć 
z sobą pieniędzy. W obec tego ja 
prcpoi o wała, by dziewczynka n 
dała się z ni* do jej mieszkania, 
a t»m .należneść z*a artykuły 
otrzyma. Gdy .paai* i dziew­
czynka znalazły się na seto 
dach domu .Ni 11 przy cl. Ma 
lachowskiego, nagle apani 
za;ferowana spostrzegła, ż«... 
klucz od mieszkania ,* ustawiła 
w sklepiku na kontuarze. Po- 
leciwszy małej, by cerychlej 
biegła po klucz, ośw . dczyła, 
t e  < na n !ą zackeka, boć bez 
klucza nie dostanie się do mie­
szkania. Dziewczynka w te pę­
dy pobiegła za klu zem lecz 
mimo pcs.lechu, z jakim wró 
cił*. „pani* ju t  nie zasUła. 
Poszukiwania po wszystkich

-mieszkaniach demu nie dsły 
wyników pożądanych i . ta jrm  
nicza dama* wraz z towarem 
znikły jak kamfora.. P odob­
nych .kilka wypadków zdatry. 
ło  się w innych punktach mia 
sta, gdzie rótne .kuzynki* 
.aioatry*, służące*, ponabieraly 
w sklepach towarów, mówiąc, 
te  „ciocia*, .siostra* lab .. a 
ni* zapłaci, lub te*, t e  pienią­
dze zaraz przyciętą, niestety 
oikt się do v .krewnych* nie 
chciał przyznać a klijehtki z  to­
warami poznikały bez śladu.

— C z y  z e g a i*  w  s a l i  
. C u k i e r n i  W a r s z a w ­
s k i e j * ,  umieszczony na widocz 
nem miejscu zawsze będzie 
wskazywał o kasdej porze dnia 
i nocy godz. 6 m 15? Podob 
no ju t  wielu bywalców cukier­
ni, stosując się do tego czaso­
mierza pespóźniało się na po 
cisgi.. A m e le  zegar służy ty l­
ko jako ozdoba dla Cukierni? 
W  takim razie należałoby spra­
wić ładniejszy lub ostatecznie 
obecny naprawić i trochę oku­
rzyć, pełączcnoby wówczas 
przyjemne z polytecznem, czy 
nie tak?..,

mm Z j s r i n n c z a n i a  M ło ­
d z i e ż y  P o l s k i a j .  Jak nam
komunikuje Zarząd Zjednoczę 
nia Młodzieży Polskiej, w ob 
chodzie Imienin Naczelnika 
Paditwa w ciasię koncertu w 
fali Zw, Zaw. ną Pcgoni wzlę 
ły udział tylko chóry ,Z ied 
noczenia Mł. Polsk," i T  w i 
Sport. „V ictorja \ T.wo W ir. 
Jjinia* udziału nie brało, Oprócz 
chórów, Uk to ju t  edailśmy, 
w koncercie — obchodzie wzię­
li udział; pp. Evert (*b wo watęp 
ne), St. Janas (śpiew), Ir. Wal 
dówna (deklamacja), Parhehki 
(wiolonczel*), H. Knychaitki 
(śpiew). Kierownictwo arty­
styczne spoczywało w rękach 
p. H. Hsmankiewicza, który 
harmonizował szereg utwerów 
na chór.

— K o n c sr t  d z ie c in n y .
W dnia 1 kwietnia rb. o godz. 
6 wltczortm w sal! Polsk. Żwląz 
k(  w Zawodowych na Pogoni, 
staraniem tikoły powszechnej 
Nr. 7 w Sosnowcu, nrz^dzony 
będzie koncert dziecinny, ca pro 
gTam którego ż b tą  się pcp'sv 
chórów 3 cb głosowy b ' (200 
dzieci), śDtew solowy i dekla­
macje. Koncett urozmaicony bę 
dzle Hwnle* przez odegranie 
utworu scenicznego o podkładzie

wychowawczym pod tytełem .Nie
kłam* 1 ładnym tsicem z wstst- 
bami. Ponieważ całkowity do­
chód z koncertu przeanacza się 
na zabuo pomocy naukowych 1 
załoteme gabinetu fizyczne gc, 
zorzod szkoły ma nadzieje, t e  
sala Związku całkowicie będzie 
wypełniona po brzeg*, “aby ćić  
satysfakcję „młodoi lanym a nys’ 
k m  za ich trndy i przyjść z 
pomocą szkole.

— W s p r a w ie  w yk u p u
p a t a f t t ó w .  Pomów aż cd pew­
nego czzsu dochodzą z as s! ar 
gi, i* w miejscowej Kasie sk tr  
bowej i Utzędiie Skarbowym 
wypisywaniem dell«rac;i na pa­
tenty zajmuj- się osoby pry­
watne, nie wchodzące w skład 
personelu tych urzędów, », 
pra^depodoenie, pob erające 
pewne hooo arjum za tę czya 
neść — zwracifny uwagę inte­
resantów na ogłoszenie w Ka 
sie skarbowej, iż deklaracje ta­
kie sporządza się bezpłatnie w 
Urzęazie skarbowym, aczkol­
wiek strony inteięsowsce *»' 
esc winty wypełniać rzeczone 
deklaracje (reuania), Ponieważ 
jednakie wiele osób, nie tm  e- 
jących pisać, moai się uciekać 
do pcmocy ziły pisztskk], sgś 
urzędnicy skarbowi, przeciążę 
ni pracą nie rrają czasu na w y­
pisywanie odnośnych pióśb i 
deklaracji, jest rzeczą poi ąca 
ną aby uskutecznianie pomie- 
uionych czynności, ułatwiają 
cych wpłacanie podatków, po­
wierzone było zasługując ym 
ns ta ze wszeebmiar a pozba­
wionym obecnie pracy inwali­
dom, Sądzimy, ze Związek b. 
wojskowych w tym względzie 
porozumie się z odpowiednimi 
ctzędami i przedstawi ze swej 
strony kandydatów odpowied­
nich do załatwiania tych for- 
aulności, o ile m stncśc i je d ­
nak po za urzędem, bowiem 
pobieranie opiat za te formal­
ności sprzeciwia się wewnętrz­
nemu icgulaminowi urzędów. 
Moaeby tą sprawą zaintereso­
wała « ę i Izba Skarbowa w 
Kiełcaci, która może się poro 
zumieć ze Związkiem zdemo 
bilizcwanych wojska wy eh?.,.

— G sz u ta  k r a w ie c k a .
.Gazeta Krawiecka* Ni 2 za­
wiera rysunki kroju, pouczenia
0 poprawkach, opisy mód, 
uchwały zjazdu traw ie, kiego i 
treść memorjału do rządu. Adres 
redakcji: ul. Mikołajska Ni 13.

Kradzissfcs.
W  dniu 22 bm tutejsza po 

licja zatrrymała i aresztowała 
11 osób podejrzanych i ńteino 
gący się nale ycie wylegity­
mować. Będą. one ckierc ane 
do właściwych miejsc stiłego 
pobytu.

Zs kradzież garderoby i 
bielizny na szkódę Olszewskiej 
Antoniny tam, w Sosnowcu 
prsy ul Sienkiew*c*a Nr. 11 
zatrzymano Antoninę Nawrot
1 Kleszcza Ant, których wraz 
z pretokułem prreełan® do Sę 
dzlego Śledczego I rew. w So 
srowcu.

nocy z dnia 22 sa 23 bm- 
niewiadomi sprawcy zapomorą 
oderwania kłódki skradli ze 
strychu bieliznę, wartości lOlOOO 
mk. na szkodę Luneberga Jan 
kia zaar*. w Sc.snowcu przy ul. 
Niemieckiej N&5. Dochodzenie 
w toku.

W  nocy z dnia 22 na 23 bm. 
niewiadomi Sprawcy fzapomccą 
oderwania kłódki skradli ze 
strychu bieliznę wartości 100000 
mk. na szkodę Golberg Loli 
zaro. w boanewcu przy ul. 
Niemieckiej >&5. Dochodzeń e 
w tokc.

Dnia 23 bm. o godz. 21 m, 
30 za kradzież bielizn* w»rt. 
50000 mk. ca szkodę Gitli Szle 
zinger zim. w Sosnowcu przy 
ul. Modrzejowskiej Ni33 zatrzy 
mano Michałowskiego Szczepa

na zam. przy ul. Staraj który 
wraz protokułem został prze­
słany do Sędziego śledczego 
I rew,, iak również zatrzymano 
Mistę Piotra i Rcsinina Walen­
tego bćz stałego miejsca zidb, 
za włóczęgostwo których wraz 
z doniesieniami przesłano do 
do Starostwa w Będzinie.

Ktszlalaklemu Janowi zam. 
w Sosnowcu przy ul. Prost j 
N110 służąca Łaptocz Katarzy 
na skradła suknię damaką wart 
6000 mk. 'poczem zbiegła w 
niewiadomym kierunku. Decho 
dżecie w toku.

Na szkedę Matusik Lucji 
zam. w Soinowcu przy ul. 
Kościelnej niewlsdowy s ra- 
wca skradł z mieszkania dowo 
dy tsebiste. Dochodzenia w 
©ku.

•W korytarzu down przy ul 
Modrzejewskiej Nr. 20 .16 w 
Sosnowcu znaleziono pedrzu 
cone przez niewiadomą spraw 
czynię dziecko płci mętkiej 
ckoio 6 miesięcy liczące 
Dzecko o d d a n o  O b c o  
wskiemc Andrzn owi zam. przo 
ui. Modrzejewskiej Nr. 7 na 
wychowanie bo czego się zeby 
wiązał. Poszukiwania za wy­
rodną matką w toku.

Dnia 22 1 m. za kradzież 
narzędzi ślusarskich wartości 
15 ty*, mk. na szkodę fabryki 
FiUner i G*mper w Sosnowcu 
zatrzy ssano Moray Oskiego Ac 
toni?go zam w Sosnowcu p n y  
ul Grochowej N&13 któregowr*z 
z pf]Cto«-uiem przei*hu.o do Sę 
dziego Śledczego I rew.

Posterunkowy I Kom. P.P. 
w Sosnowcu Kajdas Władysław
pedczai obchoda przy cl. Bia­
łej zauwar*ył -aodejrzanego 
ofobn'ka który ca widok zbli­
żającego się policjanta począł 
uciekać, za którym w pogoń 
peścił się posterunkowy przy­
łapał go i sprowadził do Ko­
misariatu gdiie stwierdzeno 
iż wymieniony nazywał się Wi 
ktor Fcdalski poszukiwany za 
liczne kradzieże orze* policję 
w Radomiu i Krakowie na ż ą ­
danie tejże.

Za kradzież kur* wartości 
2 000 mk. na szkodę Frączek 
Reginy zam. w.Sosnowe u przy 
ul. Kaliskiej 26 spisano nroto- 
kuł na Zborowskiego Moryca 
z*m, przy ul Niemieckiej Nr. 
10 który skierowano do Ssda 
Pokoju.

Z t e s t r s  JC. C zara tt l ieg® .

(KOMUNIKAT TEATRALNY),
Diiś we wtorek i juiro w 

środę lei f  nlec. vnov.
W Ciwaitfk powtórzona /o%- 

trnię u cnrjera tblegbj płedźleli 
Miód kwłztelańskł" J I Krs- 

szewsklfg , ItóTfi ukczsptem się 
swe ffi r.»a ;-fevde »V*S D Dc słu- 
chsczcch bardzo dodatnie wra­
żenie.

DaUry reperta^r bieżącego 
iygodoja oełoazy będzie juiro.

.Chrześniak wojenny w Dą­
browie Wi stawi my bedce jntro 
w śt! ćę Pr e^ybotna ta fa>sa 
ricplć b;.d?lf slirv' hanscro, bę 
dąę t s ś  jik t>loą, śdągti.* njeza- 

i wcdple licznie naszych ,m!ł: ścj-' 
i ków s eay.

Choroby żołądki 
kiezek, ner»k,
obttrokeje ,  be 

raorojdy
rsĆTkalsis ieoKą

Izwsf«arskli g o rz lb  zfiłs
D r ,  B a i ie r s t  3491

s Hurką Cł.rnS, Sprssćają apteki 
i tkiady ,harkiv«

Issiiowiec skład ap. iagiełłowicz

U I g ło s i ,  RigriE?, m w z
osaeeją povHecbsie 
enane picsrki * ,kn 
yatifU c* .Mlgrsuo
Nervcein", Żądsó w 
apieki cb składach 
apteci Bjcb proatWw 

* _K*ptkieia*.

MA DO S, RZEDANIA*
Fabryką żelaacł;, w arsztat m echanicz­
ny, d- my, 2 apteki, kiaem atngraf re» 
tauracje i p iw iarnie, cukierń  e, kaw iar 
c le, skiep kolonialny z koncesją na 
w ódkę i sprzedaż brom  wraz z 5 po­
kojam i mieszkalnymi, zai łady fryzjer­
skie i sklepy,

CEMENT W WIĘKSŁEJ Il OSc T ”
samochód ciężarowy mało nży any, 
pOAÓz, bryczka i maszyny do pisania 
i szycia

FABRYKA PRZETWORÓW 
TECHNI0ZN -CHEMICZNYCH

MARY
..

z-Ąpkt wsząozi; iBSZUfla DZIEL A 48
telefon 286 51 1712

PRZYJMUJEMY W KOMIS! 
Różne wartościowe przedmioty

: MEBYW A tX o  KA Z m T
) W dożym mieście na ^-órcym  Śląsku 

w ic iu  skłtd pęrfumerii i galanterji 
; toaletowej za bezcen,

Sosnowiecki Dom Handlowy Kcmiso 
wo-Agcntowy I kategorji Piłsudskiego 
46 2603

Aptekom, Drogeriom 
dostarcza Neo Fosfatynę Galena 
Dom Ajencyjno Jfandio , y  Michał No. 
dzeóski, Kraów, ’ przedstawiciel na 
M ałopolską 2177

NEÓFÓSFATYNA GALENA
stosowna w dziecięcym sipitalu św 
Ludwika w Krakowie dała b. dobre 
rezultaty — do nabycie, w aptekach

3295

E | > i e p s j (CfiarsiSi:! i m ę w - m Ą

Zmniejsza silę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dhiżseetn 
zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „N O W O PlL E Pf OL“
(s kogutkiem). Żądać w aptekach 1 składach aptecznych.

jo v lisy  paaity- 
itd. is tylke 

| r*ysyjka 2042

mm ozioir
m}j*\tyebmiłsi asaya-
ofiiiłłott* i *»essririe- 
svais sk&rr a dzieci 

apiśkssh, i układach su- 
dra .Osidłi* s k pcckioai.

M s a :

a s B s s j s ^ s a

M Y D Ł O
=•

fabryka MyiJfa * ś w ie c

7. marką
„  niszczy „ H W O L R E f i "  

bielizny i jest oszczędne  
:: w  praniu ;;

D o  n a b y c i a  w s z ę d z i e .

S u c h o t y  oraz wszelkie
C h o r u b ^  p i e r s i o w e

leczy
b h m  TlilGBOlan I p
criyva si; sa poradą leksrra. 

Sprzedaję apteki i składy apiectne.. 
Hurt i detal. Sił. apt. M. Jagieilawiozan

i _

s n a f *msssznwoiScM vmxsamm laassdM

Egz rpę, liszaje śtp,
leczy maść

„Lain A ge”
sprzedają apteki i stlady apteczce. 

APTEKA A. GĄSEOKlEGt) w W.,rszawia. i

tiara

Pierwszorzędna fabryka mydła 
J. CWflJGEMHRFT

Sosnowiec, Targowa 7
zawiadamia iż sprzedaje się

1649

M n  p i e n r E S o
|  jm w ie w a ją c e  o d  6 3  d o  6 7  p r o c .  tłu sae- 

'ijM l t e u .  N a jm n io js z a  i l o ś ć  s p r z e d a ż y  
€  2 5  fu n tó w . J

J k o m is jo n c r  
zakupu kości dla f«b yki ,A groche- 
m’a* kupuje keżcą ilość keści. Sprze­
daję nawoź sztuczny 1 6 -1 8  procento­
wy w werkaon juti wych iub w no­
wych beczkach cementowych po ce 
nie fabrycznej, Adres, Sosnowiec ulicą 
S tars 10 dom włarny, telegraficzny 
adres Spodiumkość Sosnowiec 2707

Skte
spożywczy z mieszkaniem do sprzeda­
nia. Wiadomość Sosnowiec Sieice ul. 
Kaliaka 39 2719

P<QSXate&ię 
we wszystkich miastsefc Inżynierów, 
chcących stworzyć sobie samodzielno 
stanowisko, obioajm icnych teoretycz­
nie i praktycznie z projektami i pro­
wadzeniem budowli i żebetonem, ma­
jących zdoln-ści handlowe. .Reklama 
Poiska* W arszawa Jasna 10 pod 
„Fawłowaki*    ̂  2710

Poszukuję
przedstawicieli wszystkich gtłązl prze 
mysłu, handlu posiadających własną 
kiijentele mogącą w y«ozić na zachód 
nabywać towary zachodnie, .Reklam a 
Polska" Warszawa Jasna 10 Dla
.Ajenaji* 2711

Jeżdżąc
do Francji przyjmuję zlecenia handlo 
we, techriczne lub wyłączne przedsta 
wicielstwuj .Reklama Poiska* Wa-sza 
wa Jasna 10 Dla .  cJencjU." 27 09

Zagtuęła
tymczasowa karta zwolnienia z wojs­
ka wydana na imię J*n Szczfgieł,

2715
Zagtnęłtt 

tymcząsowa karta zwolniąnla z ryojska 
wydana n* imię Jan  Kosząrek, 2716

A n g in a  < a .  
książka chlebowa wydana na kop, Ur 
Renard na imię ; Combgr 2 7 i ł

Lm g t a ę U
kontramsrka wydana na kop, Hr Re­
nard ns iałft Stanisław Kra w. zyk,
 ________ _________ 2714

Z a g in ę ło , 
kontramarka wydana na k o p , Hr Re 
nard na imię Karol Petryków, Łasa, 
znaiazes raczy zwrócić do Kur ZagL 
 _______  2706

Zgnbiono
kartę pobytu wydaną prze* Starostwo 
Będzin na imię Jakóba Szymon* Feld 
mana, Łaskawy znalazca raczy zwró­
cić do adm, Kur,_Zagł, >705

Biuro m ie r n ic z e  
S .  KOZŁOWSKI i S  ka

Sosnowiec, Kołłątaja 6.

f t d i v t i i  S se lta  V r d a a ,  aKurl^żagłi* d o s ta ła  0Sp6ikt Wydew. Kurt. Zajsł." KeUąktori Józef dtacberaci,


